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Kolcu *5so. W łttfytsław- Ł ok ietek  picrw aey z 'k ró '-  

jów-polskich , koronowany,byl w Krakowie.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

Stolica nasza co dzień się bardziej wyludnia iia trzy  bieżące 

mieniące letnie. W yjazdy na wieś_, na kąpiele , ustawicznie w id zieć  

się d a ją , a w krotce rozpoczynające się w&kącye szko lne , do 

reszty  n&s osierocą. —

Szanowni Prenumerator ów le P szczó łk i i K rakusa , którzy  

aię 'pbźno za p isa li, darować racząi ze .niektóro poprzedzające  

arkusze odbiorą^ w prawdzie z m ałą  ró żn icą , lecz ncT er dynaryj -  

niejszym papierze  / albowiem drukowane na przednim, ju ż  wy czet-' 

pane zosta ły .

Ciągnienie loteryi na piękny pałacyk z ogrodem W . Bogu

sławskiego w W arszawie , z powodu małe} jeszcze liczby rozprze

danych biletów; do dnia 5 . W rześnia odłożone zostało. Osoby ży 

czące sobie za 8 złotych nabydź tej posiadłości, niechaj raczą ko

rzystać z czasu. Jeden los koniecznie wygrać inusi,—  pierwsza myjl 

częatokroć le kce  w a l o n a  a pochwycona od razu, uszczęśliwia na



cało życie. W  Czechach  kilka lat tem u , pewien kapitalista praM

chodząc kolo kantoru, przyszedł na myśl kupienia sobie biletu jaki 

będzie na wierzchu paczki u kollektóra, na wieikie dobra wysta

wione sposobem loteryi do wygranej. Już ma wchodzić we drzwi ,—  

namysł go cofa,—  odstępuje zamiaru. T ej chwili człowiek niepo

zorny nadchodzi, kupuje rzeczony bilet. Kapitalista znając go 

pyta o num er, notuj?-w p u l a r e s i e —  i z.roapaczą dowiaduje się W  

trzy tygodnie: ze ten sam bilet-w ygrał dobrą w artające do mi~ 

l i jo w  ąłotych-. —’

N O IE O SC I- Z A G R A N IC Z N E .

G r e c y a . Oto jest nadeszła do Tryestru a przez nas za *  

powiedziana w  poprzednim numerze Krakusa:

D e k l a r a c y a  G r e k -o w  d o  M o c a r s t w  E u r o p e j s k i c h .

”  W ielka wojna którą naród Grecki prowadzi, zatrudniłu. 

całą Europę, tak jak kiedyś' zatrudni pióro dziejopisów! Pi,erwia- 

,, siki 'jej zawiązania, wzbudziły w  duszach tkliwych i szlachetnych 

„  radosne życzenia, wynurzano temi w yrazy; Grecy a walczy; 

„  za  swa wolności Ofiary nayucrąźliwszego i nad wszystko p o - 

, niźającegp jarzma', wzbudziły litość w  ucywilizowanym świacie} 

„ .  ludzkość woła głośno o wybawienie swej dobroczynnej opiekun- 

„  ki, Europa o wskrzeszenie swojej nayinteressowuiejszej i najszaca- 

„  wuiejszej części. Odwieczna sprawiedliwość zdarła zasłonę z 

„  przed tronu najwyższego i śmiele oskarz’yła świętokradzców. 

„  tajemnic religii chrześciańskiej,— krwi niesytych Jupiezców prawej 

„  własności, spragnionych wysysaczów łez w dów i siąrot nieszczę-. 

„ ś liw y c h !  Dla czegóż Polityka zamiast tak. sprawiedliwym  usi- 

„  łowaniom błogosławić, własnej natury się wyparła? Dla. czegóż. 

<t niesłychana przeciwność, zamiary uciśnionego narodu znieważać i  

Vj wspak, obracać i przedsięwzięcie zniweczyć pragnie, które, ledwift



£ usprawiedliwienia wymaga? Czyliz powstanie greckie niema t-

0, świeżych wypadków dosyć kategoryczej podstawy w  tyranmi

9) ottoir.ańskiej ? Czyl.iź to niewiedziano, źo rozpacz i oręż stały się

9) niedawno środkami do osiągnienia niepodległości i wolności na

9, prawach ugruntowanej? Odrodzenie się naszego narodu, niq

to jest źadnóm powstaniem ani rokoszem ; tyin mniej uważan®

*, bydź może za p arodyą  bez celu, lub za owoc moralnego wpływu,

„  ow ych politycznych zawichrzeń, których dwuznaczne źródłu do

9) rozsądnego zastanowienia otwiera pole. Niezliczone bezprawia

9) które Grecya wycierpiała, dosyć jawnie dały do zrozumienia, ża

to niejesteśmy pod pravyą i. opiekuńczą, władzą; że prawo władztwo.

tx, istotno samoby sobie ubliżało, gdyby się z postępowaniem tych 
barbarzyńców na jednej stawiało szali, których nąsza polityczna 

p, zagłada uiepotrafi ubłagać, a cioń swobód obywatelskich <ł» 
9J wściekłości przywodzi! Żadna przysięga, żadna umowa niewiąza- 
5. ła nas nigdy do tej w ładzy, której gwałt i najazd są prawom f  
to a pulóbna najjadowitszej klęsce, pomoru, powietrze nasze.

zaraża, kraj w pustynią obraca. Z cieniem i odległością podo- 
to bieństwa pomyślnych skutków, przyszła nakoniec chwila: nie: 
9J obalenia narodowej lub szanowanej w ładzy królew skiej,-- nie- 
9) poświęcenia znośnego losu, urojonym widokom szczęścia; —  

lecz złamania, chosty żelaznej cięaiięźcow naszych, odparcia. 
to gwałtu gwałtem, i na miejsce niepewnego z pravv i opieki ogoło- 
,, conego bytu, wprowadzenia niezachwianej ustawy społeczeństwa. 
to Cóź nam. straszniejszego zagrażać mogło, nad los dotychczasowy*. 
>t któremu Kandya Epir i Morea ulegały ?- Obrzydliwa admiiii-- 
to stracya, godna córka.uienasyconych’łupiezsi>wem rządó wMachometa, 
9, HI, 0.1)raz grabieży i gwałtu, kaźdodziennieurzędownością napiętno- 
0 -wany, ostatnią kroplę kr\yi wyciskała z ujarzmionego ludu. Na-n. 

próżno ża le , uiyski nieszczęśliwych, pomnażały się i rozlegały. 
do koła , niemogły ona przedrzeć się za obręb nadnżyćiów, z kto-, 

j, rego wyfcliodziły rozkazy, niszczące nas do gruntu. Już zda- 
,, wała się rozpacz wskazywać nam ostatni środek w odmianie. 
3., religii. L ecz zcierpiałażby E uropa, w  chwili tryumfu świętego 
,. przym ierza, ten" nowy tryum f Alkoranu nad Pismem Świętem ? 
„  barbarzyństwa nad cywilizacyą i oświatą?—  Musiano, uchwycić 

oręż, aby przynajmniej ginąć z honorem. Miano tu na uwadze 
,, zasadę: że równie i w polityce błąd nieuchodzi bez kary, która 
,, tym większą bywa, im, wążniej^ych czasów i spraw dotyka. Al® 

w  obecnych wypadkach, wszystko pochodzi \ wypływa z mocy



Y, okoliczności. Ludzie miejsca i słowa są tu nićzem. . Skoro już 
•„ pierwszy krok zrobiony, chociaż w  niekszałtnym sposobie, nie- 
,, można się. dziś cofać, pod karą wytępienia! Rewolucya popularna 
„  w svvoich'; powodach, musiała jeszcze stać się nią bardziej,1 sku- 
„  tkiem zdarzeń, które po nioj następowały. Okropny lo s tego 
^ w s z y stk ie g o , co naród grecki w najznakomitszych mężach i ro - 
,, dżinach posiadał, zburzenie kościołów i szkwł, dłonią najdzikszej 
j,zemsty■; wskazały j awnie przepaść w ktotąby cały naród był pogrążonym, 
,, gdyby się dopuścił nikczemności poddania. Jakiejś rękojmi mógł 
,, się spodziewać po' ws'ciekłych prześladowcach pełnych wzgardy dla 
, ,  •wszystkich G reków , po swiętokradżcacłi wszystkich ustaw? Z g i- 
„  nąć albo się zbaw ić, jest jedno, z dwojga naszych przeznaczeń* 

Słaba i ze wszystkiego wyzuta Grecya , zginęłaby pa samym 
„  wstępie swfio-o zawodu , gdyby Opatrzność Boga, kierując cudo- 
„  wnie jej krokam i, niepokązała, bacznej Europie na nowo : z’e 
,, uciśnionemu pomaga, okazując w słabości jego , całą mpc sw ojej 

potęgi. Jako? czyłiź przed kilku la ty , widoczne dzieło' jej łąski, 
„w ulność oswobodzonejEuropy, za które narody i monarcho wie w alczyli 
,, niebylyby już godne wspomnienia; niegodziłożby sięPolityce przypo-, 
„  mxiieć, źe wszechmocny czuwa nad postępkami ludów i panujących, 
„  źe w samem krwi przelaniu teraźniejszych pok< leń , zgotował 
„  szczęście dla przyszlycli ? Przez trzynaście m iesięcy, więcej, do - 
„  kazały ludy nasze, niżeli się spodziewać mogły. O puszczona o d  
„  reszty świata, mając za sobą pamiąlki wielkiej przeszłości, pędzo- 
,, na ogromom swoich nieszczęść, ni^cofnie się juz Grecya z tej 
„  niebeśpiecznej drogi; wystawi ona narodom chrześcijańskim i niecza- 
„  łyrn kierownikom swojego losu, widowisko z narodu: który w a l-  
„  cząc w sprawie o jczyzn y, postanowił zwyciężyć albo zginąć ! Od 
„  tego to wyroku opatrzności nieodstępując,-pełna rozpaczy, o s ta -  

tnią krw i swej k rop lę , poświęca- dla nadziei! Jeżeli zginąć 
„  musi , pry najmniej krwią ciemiężców wyryje na swem grobio 

wspomuienie: ze godną była lepszego losu .—  Reprezentanci tego  
,,  narodu, mając sobie powierzony ster rządu, uznali, za p otrzebę, 

niniojsze postanowienie przełożyć mocarstwom chrześciańskirn. 
n  Dotychczasowe skutki usiłowań G re cy i, pokrzepiają, w  n ad ziei,
3, że pokój i niepodległość narodowa, poprzedzi jej zamiary ku 
,, osiągnieniu dobra ludom europejskim służącego.— Ludzkość i R e - 
„  iigia’, rozważenie stosunków polityczpych, wskażą mocarstwom 
,, chrześciańskirn zasady postanowień, zgodnych z interessein ich 
„  ludów i własnej chwały. Dan w "Koryncie a5 Kwietnia [<̂ .s. ]
,, 1822. Podpisano: A. M aurocordato, Prezydent. Atanazysz
„  Kanakary, W ice Prezydent. Anagnosti Pappaganopulo, Jan O r- 
,, lando, Jan Loghotelti.—  Sekretarz Jnteressów Zagranicznych 
3> M. Ncgry.

[Z gazety  powszechnej niem ieckiej, S zla zk iej i Berlińskiej Ą


